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TROWA 


Śraucja w oko- 


wach mzGzu 
(Telegram wł. „Expressu”). 
Paryż, 15 lutego. 

W całej Francji panują w dalszym 
ciągu katastrofalne mrozy, przyczem, co 
ciekawsze, w północnej Francji jest tem- 
peratura wyższa, niż w południowej. W 
Lyonie temperatura wynosi 22 st. niżej 
zera a w Clermont 29 st. W Paryżu brak 
jest zupełnie jarzyn i nabiału, którego 


Kon-Ciesiński 


Komumikat oficjalny nie został jeszcze wydany.--Ćo0 zex- 
mał ś. p. € ©iesińsfi.--IUażne zeznania służby pałaconei 


Wbrew pogłoskom,  rozsiewanym 
wczoraj przez pewne pismo OFICJAL- 
NY KOMUNIKAT URZĘDU PROKURA- 
TORSKIEGO w sprawie krawej tragedji 
Ciesiński — Kon w dniu wczorajszym 
nie ukazał się lecz, jak nas informują ma 
być wydany w najbliższym czasie. 

Komunikat ten będzie bardzo obsezr- 
ny (4 strony maszynowego pisma) i O- 
MÓWI Z NAJWIEKSZĄ DOKŁADNOŚ- 
CIĄ OKOLICZNOŚCI TRAGEDJI, 


PRZED PAŁACEM PRZY ULICY TAR- 
GOWEJ, oraz zeznania, złożone przez 
ś.p. Ciesińskiego i kilkunastu świadków. 

Zeznania złożone przez b. p. Alberta 
Kona są bardzo skąpe. Władze policyjne 
nie zdążyły go bowiem przesłuchać w 


klinice „Unitas“ i opierają się jedynie na 
krótkim oświadczeniu, złożonem przez 
zmarłego Alberta Kona w obecności służ 
by pałacowej. z, . s 
. B. p. Kon był jeszcze wówczas w sta- 
nie nawpół przytomnym. 


Ciesiński, jak wiadomo, DWUKROT:- |b 


NIE BYŁ BADANY PRZEZ WŁADZE, 
Po raz pierwszy, GDY SAM ZGŁOSIŁ 
SIĘ DO URZĘDU ŚLEDCZEGO, zdążył 
jedynie krótko opowiedzieć o okolicz- 
nościach krwawej tragedii i na tei pod- 
stawie władze jeszcze nie mogły usta- 
lić dokładnych danych o tragicznem spo: 
tkaniu. 
Dopiero w szpitalu św. Józefa "Gie-| 
siński zdołał przedstawić obraz krwa- 


wych wydarzeń. i 
Twierdził on więc, iż miał zamiar pro 
sić b. p. Alberta Kona o pracę i w wy- 
padku, gdyby spotkał sięz odmową, 
chciał go zabić. Kon jednakże sięgnął po 
rewolwer, więc i on pierwszy wydobył 


roń. A 
STWIERDZIĆ NOLEŻY, IŻ CIESIŃ- 
SKI W CHWILI BADANIA GO PRZEZ 
WŁADZE NIE ZDAWAŁ SOBIE DO- 
KŁADNIE SPRAWY, KTO WŁAŚCI- 
WIE PIERWSZY STRZELAŁ I TWIER 
DZIŁ PRZED WŁADZAMI, ŻE MOŻLI- 
WE, IŻ ON PIERWSZY NACISNAŁ NA 
CYNGIEL, LECZ TEGO Z PEWNOŚ: 
CIĄ NIE MOŻE POWIEDZIEĆ. 
Dalsze zeznania złożone przez Cie- 


sińskiego, — które zostaną dokładnie o- 
mówione w komunikacie urzędu proku- 
ratorskiego, są już mniej więcej znane z 
licznych enuncjacji prasowych. 

Wielką wagę dla całej sprawy posia- 
dają zeznania służby pałacowej, oraz Ku 
bickiego, który pierwszy znalazł się na 
miejscu krwawej strzelaniny. 

Zeznania, złożone przez pracowni- 
ków „Widzewskiej Manufaktury” oświe 
tlają dokładnie istotę zatrgu pomiędzy b. 
p. Konem, a ś.p, Ciesińskim. 

Komunikat władz, omawiający tak do 
kładnie tło i okoliczności tragedii, która 
do głębi poruszyła Łódź oczekiwany 
jest z wielką niecierpliwością przez całe 
społeczeństwo. 


WĘGIEL JUZ JES 


prawie. 


Sytuacja na łódzkim rynku węglowym uległa w dniu dzisiejszym 


15 lutego. 
znacznej po 


Zarówno „magistrat jak 1 hurtownie uzyskały dalsze transporty. węgla, które 


rozdano budkarzóm pod kontrolą policji. 


Węgiel dla przemysłowców również nadchodzi. i 
Dziś przed południem składy opałowe były otwarte i sprzedawano w -nich 


węgiel każdemu kto się zgłaszał. 


"Ponieważ jucro spodziewane są dalsze transporty, przeto należy uważać, że 
kryzys węglowy, który stanowił ostatnio tak ogromną klęskę, minął już bezpo- 


wrotnie. 


Wydział gospodarczy przy magistracie otrzymał w dniu dzisiejszym większe 


zapasy węgla, które 
prywatiią. 


rozdzielił między instytucjami społecznemi oraz ludnością 


cz 


Na placu miejskim przy 


So słanowi około 10000 korcy. 


Oczywiście, że tak wielkie zapasy zaspokoją 


naszego miasta. 


Czarna kiesisa została mareszcie zażeśnama 


ul, Wegłowej 3 jest dziś 
96 WAGONÓW WĘGLA, 


(wczoraj było tylko 11 wagonów). 


już potrzeby biednej ludności 


Węgiel ten wydawany jest dziś na placu miejskim od godziny 8-ej zrana. 
Przed placem ciągną się długie ogonki, lecz każdy dostanie węgiel, gdyż u- 
rzędnicy pracować będą jak wczoraj „rzez cały dzień bez przerwy. 


Magistrat czyni obecnie starania, aże by węgiel magistracki sprzedawano w 


kilku runktach miasta. 


"Ze względu na dostateczne ilości węgła sprzedaje się po korcu na osobę, u+ 
rzędnicy zaś mogą otrzymać do 5-clu korcy. | 


Okres mrozów | mińał! 


Dziś—5 stopmi miżej zera 


W dniu dzisłejszym w dalszym cią- 
Gu rtyć w termometrze zwyżkuje. Pogo- 
da jest dość łagodna. Od czasu do czasu 
zrywa się wiatr, ale wnet cichnie, O go- 
dzinie 8-ei rano termometr wskazywał 8 
stopni poniżej zera, o 12-ej — niecałe 5 
st. poniżej zera. 

Śnieg, który spadł onegdaj w nocy, 
topnieje obecnie stopniowo, tworząc bło 
to. Wskazanem jest jaknajrychtejsze o- 
czyszczenie ulic, gdyż ewentualna zniż- 
ka temperatury spowodować może go- 
łoledź, 

Według zapowiedzie stacji meteoro- 
TRATAN OAA E EE WETA 


Hotele w Moskwie 
przechodzą na własność 
magistrats. 

Mosxwa,-15 lutego. 
Sowiet miejski w Moskwie uchwalił 
zamknięcie wszystkich prywatnych ho- 
teli, Przemysł hotelowy w- Moskwie zo- 
staje zmunicypalizowańy. 


— Parlament łotewski ratyfikował! 86 gło- 
sami przeciwko 6 pakt Kelloga, 


logicznych fala mrozów skończyła się. 
Możliwe jest jeszcze nieznaczne oziębie 
nie, ale tylko na bardzo krótki czas — 


froczysty dzień 5 marca 


w Stamacia Zjednoczonych A. | 


Waszyngton, 15 lutego. 
(Telegram wł. „Expressu''). 


Jak wiadomo w dniu 5 marca odbę- 


pozatem temperatura będzie stopniowo | dzie się uroczyste objęcie władzy przez 


wzrastać. Barometr przewiduje opady. 


Hoovera. Już obecnie są czynione przy- 
SETTER 


Magazyn broni 


wykryig w redakcji wiedeńskiej 


Policja wiedeńska dokonała nocy u-- 
biegłej sensacyjnego odkrycia.w redak-. 
cji socłalistyczej gazety „Arbeiterzei- 
tung“. Mianowicie znaleziono w piwnicy 


gmachu, gdzie znajduje się redakcja, zna 
czne ilości amunicji, granatów ręcznych, 
a nawet karabiny maszynowe. Docho- 
dzenie w dalszym ciągu trwa. 


Sukces dyplomacji polskiej 
podkreśla prasa. niemiecka. 
Berlin 15 lutego. |niem-dziennika nową swą politykę za- 


Nacjonalistyczny , Der Tag“ z dnia 


'chodnio - europejską wobec Niemiec już. 


dzisiejszego pod tytułem: „Przegrupo- j niedawno w Genewie ofenzywą mini- 


wanie na'wschodzie* ogłasza artykuł 
wstępny, dotyczący podpisania proto- 
kułu polsko - sowieckiego 'w Moskwie 
— „Der Tag* dochodzi 'do'wniosku, że 
podpisanie tego paktu wspólnie z pań- 
stwami bałtyckiemi:'i Rumunją jest wiel 
kim sukcesem dyplomacji. polskiej, że 
jednakże fakt ten historyczny rozwią- 
zuje ręce Polsce, zwracając jej twarz 
ku zachodowi. Polska rozpoczęła, zda- 


stra Zaleskiego. Następnie pismo zarzu- 
ca Polsce, że w romantyzmie politycz- 
nym usiłuje obecnie wywrzeć silniejszy 


nacisk na zachód europejski, a zwłasz- 


cza na niemców; przyczem sekunduje 
najwięcej Polsce nie Francja, lecz An- 
glja. Anglja, zdaniem” ,Tagu* daje Pol- 
sce sukurs we wszystkich niemiecko- 
polskich kwestjach. Nie należy żywić 
pod tym względem iluzji, 


gotowania, zakrojone na niebywałą do* ' 
tychczas nawet w Ameryce skalę. Do 
Waszyngtonu przybywają już obecnie z 
całego kraju obywatele których liczba 
osiągnie prawdopodobnie liczbę przesz- 
ło 200 tysięcy. W dniu 5 marca na Capi- 
tolu waszyngtońskim wygłosi prezydent 
Hoover swą wielką mowę, która będzie 
transmitowana przez 75 stacji radiofoni- 
cznych na cały świat. Po złożeniu przy- 


 |sięgi przed parlamentem amerykańskim 


uda się Hoover wraz ze swą małżonką 
do rządowych apartamentów, w których 


zamieszka przez czas swego urzędowa- 
nia. Jako straż towarzyszyć mu będą 
przedstawiciele wszystkich pułków ame 
rykańskich, oraz wodzowie pozostałych 
jeszcze przy życiu szczepów indjan. 


+ 


MHczeń—morderca 
Berlin, 15 lutego. 

Jak donosi „Hamburger Echo“ wy- 
darzyła się w szkole powszechnej stra- 
Szna tragedja. Mianowicie uczeń klasy 
4-ej podczas sprzeczki z kolegą zastrze- 
fit go, wydobywszy rewolwer z kiesze- 
ni, poczem sam udał się na policię i za- 
meldował o zajściu. Fakt ten wywołał w 
mieście niebywałą sensację. 


śdisona 


Jak wiadomo, zagranicą, zwłaszcza 
we Francji i w Niemczech, Istnieją już od 
paru lat specjalne towarzystwa  „astro- 
nomiczne*, złożone z ludzi nauki oraz 
inżynierów, którzy pracują nad teorety- 
cznem jak i praktycznem przygotowa- 
niem przyszłych podróży poza glob ziem 
Ski ku księżycowi oraz planetom. Towa- 
rzystwa te wydają od kilku lat czasopi- 
sma, poświęcone wyłącznie powyższemu 
problemowi. Ostatnio podano szczegóło- 
wy plan kostrukcji rakiety - wozu, któ- 
ry ma słażyć do odbywania takich wy- 
praw, 

Ma on kształt walcowatej torpedy, 
popędzanej u spodu wybuchami gazów. 
CERE E S 


Król wood Edison eż sub= 
stancję, która stanowi doskonały naniia- 
stek kauczuku. Wobec olbrzymiero za- 
potrzebowania kauczuku w całym swie- 
cie wynalazek ten może wywołać wielki 
przewrót w tej dziedzinie. 
[s] 


Bez chleba 


pozostała Rosia somiecka 
Kartki chlebowe 


jak w czasie woj 


Moskwa, w lutym. 


Przed kilku dniami nawet naczelne 
organa prasowe sowietów przyznały się | 
że sprawa wyżywienia Rosji jest niezwy 
kle trudna. Kontyngent zboża, zdobyty 
w ciągu stycznia, nietylko nie pokrył de 
ficytu za grudzień, lecz jeszcze powięk- 
szył go bardzo znacznie. Ta okoliczność 
zmusiła rząd sowiecki do zaprowadze- 
nia systemu kartkowego na żywność, sy 
stem ten obowiązuje już we wszystkich 
większych miastach prowincjonalnych. 
Obecnie zaś mówi się o konieczności za 
«prowadzenia tego systemu w "Moskwie, 
` chociaż dla stolicy sowietów kartki chle 
| „bowe są w tej chwili wyjątkowó nie na | 


Ska z uwagi na mające się wkrótce od 


ARA maA NER 


być wybory do rady miejskiej. 


W tej ciekawej dla każdego sowiec- 
i kiego obywatela sprawie dziennik „Pra- 
wda“ pisze zupełnie otwarcie, że każdy 
robotnik wie bardzo dobrze, iż zboża dla 
spożycia brak, a zaopatrzenie wszyst- 
kich spożywców z zapasów. państwo- 
wych jest przecie niemożliwe. Sprawa 
więc zaopatrzenia ludności w chleb w 
państwie proletarjackim musi być uregu 
lowana w ten sposób, by najpierw zosta 
li zaopatrzeni robotnicy a potem pracow 
nicy z ich rodzinami, wszyscy zresztą 
według norm, ułożonych odpowiednio 
do wartości ich pracy. 


Jako najgłówniejszy powód zaprowa 
dzenia kartek na chleb „Prawda“ poda- 
fe spekulację oraz zbrodnicze nadużywa 
"nie istniejących zapasów zbóż chlebo- 
wych, O tem, że chleba wogóle brak, nie 
n.ówi się wyraźnie jest jednakżę rzeczą 
niezbicie stwierdzoną, że istniejących 
zapasów zbóż chlebowych nie starczy 
dla zaopatrzenia całej ludności, Oczywiś 
` cie, mówi się też w prasie sowieckiej o 
złym działaniu tych biur, których zada. 
niem jest wyciskanie z ludności wiejs- 
kiej zboża, „Prawda* wzywa do zastose 
wania wobec chłopów jaknajbardziej e- 
nergicznych środków administracyjnych. 
Jak takie środki „administracyjne” 
bolszewików wyglądają — wszyscy wię- 
dzą aż nadto dobrze, Lecz nawet otńe 
nie odnoszą żadnego skutku bo cierpliwy 
chłop rosyjski ` do wszystkiego się przy- 
zwyczaja. Dopiero ma szarym końcu 
„Prawda” umieszcza uwagę, że dobrze- 
by jednak było postarać się o to, by wy 
roby przemysłowe docierały na wieś, bo 
to ułatwiłoby znacznie zaopatrzenie 
miast- 


SAAT Z 


Express 


Jak wszystkim wiadomo, kotrakty 
zawierane przez artystów z wytwórnia- 
mi zawierają szereg obowiązkowych 
przepisów, niezastosowanie się uo któ- 
rych grozi aktorom anulowan'em umo- 
wy. Najbardziej nielubianą wśród arty- 
stów jest tak zwana „klauzula umoral- 
niająca*, która zawióra szereg drakoń- 
skich przepisów. 

Znany aktor wytwórni Metro Gold-. 
wyn Mayer, John Gilbert, twierdzi, że 
| po przeczytaniu tej „klauzuli umoralnia- 
iącej' był tak wstrząśnięty, że po przyj- 
ściu do domu ucałował swa żoneczkę w 
rękę przez rękawiczką i spać poszgdłi do 
garażu. 

AA 

Świetny aktor filmowy szwedzki, 
Gósta Ekman, typ prawdziwego „wy- 
twornego amanta“ skończył właśnie naj 
nowszy swój obraz p. n. „Powołeńni Pa- 
nowie". W filmie tym Ekman cdtwarza 
dwie role: wytwornego, lecz zblazowa- 
nego arystokratę i dzielnego wieśniaka. 
Niezależnie od tych dwu kreacyj, tak od- 
miennych idzięki temu wymagających 
kolosalnego wysiłku umysłowego, Ek- 
man reżyser dorównał w zupełności Ek- 
manowi-artyście. Film wycyzelowany 
do PAU szczegółów, ma do- 


Białe kanarki. 


Największą osobliwością wystawy 
ptaków, urządzonej niedawno w Londy 
mie. stanowiło 6 białych kanarków, 
prawdziwy triumf hodowli ptasiej. Cena 
tych osobliwych okazów ornitologii by- 
ła rzecz prosta, stosownie wysoka, tem- 
bardziej, że zdolność śpiewania ptasząt | 
n:e ucierpiała w niczem przez zmianę |6 
barwy ich ubierzeńia, ~ | 


Pasażerowie wozu, po oddaleniu się już 
od ziemi, przebywać mają we wnętrzu 
t zw. „koła mieszkalnego”, które jak 
„Riesen rad" Prateru wiedeńskiego, przy 
mocowane na stalowych linach poprze- 
cznie do torpedy, ma wirować dookoła 
niej dokonując jednego obrotu w ciagu 8 
sekund. Taka szybkość obrotu, przy śre 
dnicy koła 30 metrów winna wytworzyć, 
na skutek działania siły odśrodkowej na 
jego obwodzie sztuczną siłę ciężkości, 
odpowiadającą co do natężenia tejże sile 
na nowierzchni naszego globu. 
Bowiem w przestrzęniach międzypla- 
netarnych największą przeszkodę dla 
śmiałych podróżników stanowić będzie 


„Fatzeniammer” 


Podróż na inną planetę 


Zagranica myśli poważnie o „komunikacji międzypianefarnej” 


brak tej siły, która — jak wiadomo — 
jest nieodzowna dła prawidłowego fun- 
kcjonowania naszego organizmu. Sama 
wirujące „koło mieszkalne". ma składać 
się z szeregu oddzielnych kabin, umiesz- 
czonych na jego obwodzie, przeznaczo- 
nych na pracownie, sypialnie, kuchnie, 
warsztaty i t. d. dla załogi. Ubikacje te, 
urządzone z komfortem na wzór kabin 
okrętowych, mają być połączone ze sobą 
jednym wspólnym korytarzem, obiega: 
jącym całe koło. 

Pasażerowie, przebywający w kole 
mieszkalnem. będą podczas jego obrotu 
przyciskani przez wytwarzającą się siłę 
odśrodkową do zewnętrznego jego obwo- 
du, który stanowić będzie dła. nich pod- 
łogę, a zarazem wskazywać będzie każ- 
dorazowo kierunek „na dół”. Kierunek 
natomiast przeciwny, wzdłuż sprych ko- 
ła ku osi będzie kierunkiem „do góry”. 
(Zatem będzie to miniaturowa imitacja 
ziemi, lecz o silach przeciwnie skiera- 
wanych). Koło mieścić ma ponadto ob- 
szerne składy zapasów żywności, pali- 
wa, oraz wszęlkich przyborów nieodzow= 
nych podczas tak osobliwej podróży. 
Będzie ono połączone ponadto z torpe- 
|dą osią, przy pomocy specjalnych scho- 
dów coraz to stromszych, o kształsie 
„Spirali logarytmicznej”. Pasażer w 
miarę podchodzenia w górę to jest da 
koła ku osi wehikułu, będzie na schoda.h 
tych tracił stopniowo ciężar swego ciała, 
by we wnętrzu nieruchomej pustej w 
środku, obszernej osi, mieszczącej zbior- 
niki z powietrzem oraz inne cenniejsze 
zapasy — przestać zupelnie ważyć. 

Wehikuł ten ma być zewnątrz oksy= 
dowany na barwę czarno matową, celem 
chwytania tak potrzebnego dla pasaże- 
rów ciepła, gorących promieni słońca, 
wcale w próżni, niełayodzonych absor- 
bcją ze strony atmosfery. która. tam 
przecież nie istnieje. „Astronautycy* ob- 
liczają ponadto skrzętnie kształt drogi 
najodpowiedniejszej dla rakiety. Naiko- 
„| rzystniejszą okazuje się linja krzywa, 


=, a E „imalaca Restat zdejormowanej w pętlę ' 


Oto co pozostało v wszy sikim po 3 karnawale. 


filmowy 


Joikrm Giiberi -Gis ai E erea 
Novarraæ 


skonałe tempo, logicznie wiąże ŚW 
gólne fragmenty akcji wzmiacifiając ta- 
pięcie od komizmu do giebokiego dra: 
matu ostatnich aktów. Partnerka Gństy 
Ekmana w „Powojennych Panach* jest 
rodaczka Grety Garbo, czarująca La 
Jana. 
os 

James Cruze, twórca „Karawany”, re- 
alizował niedawno film z Williamem Hai- 
nesem. W jednej ze scen podano. jak te- 
go wymagał scenarjusz prawdziwy 0- 


biad złożony z niezwykle sniacznych |P 


dań. Obsługa techniczna ustawiła na sto- 
le talerze z kurczętami kieliszki do wina 


i t. p. Czekano tylko na sygnał. Kilka mi- t F 


nut przed rozpoczęciem zdjęć zauważo= 
no brak smażonej kury, która miał pod- 
czas akcji zajadać Willam Haines. Cruze 
wściekły, że czas upływa, polecił klku 
pómocnikom odszukanie tego rekwizy- 
tu. Wtem w kącie za dekoraciami spo- 
strzega Ramona Novarro i Williama Hat- 
nesa, smacznie zajadających poszuki- 
wana kurę, Rozwścieczony, krzyknął 
im: „Panowie, nie mogę w tych warun- 
kach realizować filmu. Jeśli jesteście gło 
dni, to noście ze sobą własne kury, nie 
zjadajcie zaś kur wytwórni. 


Klejnot twórczości 


POLA NEGRI 


w ostatnim amerykańskim filmie p. t 


' MIŁOSTKI AKTORKI 


następny program» w ORAND: KINIE. 


A j | liczby ofiar. 


Tak więc widzimy, iż marzyciele, a 
może I ludzie czynu, nie tracą czasu przy 
gotowując pilnie fantastyczne wyprawy 
'we wszechświat. 


em > 


Zorzut 


wo wyvbeorze 
„Jiłiss $oloniji" 


Z Paryża donoszą: 

Niektóre pisma francuskie omawiając 
wynik konkursu na „Miss Europę“, 
stwierdzają, że jury była wysoce niespra 
lwiedliwa, wynosząc ponad wszystkie 
kandydatki p. Simoss, która urodą swo- 
ją zupełnie nie olśniła nikogo, a kroczyła 
na szarym końcu pochodu. Kandydatka 
Anglii, a nawet Polski zostały w rażący 
sposób pokrzywdzone. Gdyby wybierał 


aryż — oświadcza prasa paryska 
byłaby niewątpliwie „Miss Polonja“ zo- 
stała uznaną za najpiękniejszą kobietę 
uropy. 

Równocześnie dowiadujemy się, że 
wpłynęły od szeregu państw zażalenia, 
iż obecna „„Miss Europa* nie może pre- 
tendować do tego tytułu, ponieważ 11 
państw europejskich wskutek opóźnienia 
terminu z winy komitetu centralnego w 
Paryżu lub też wskutek złej. organizacji 
konkursu nie brało udziału w konkursie i 


swych kandydatek nie wysyłałv. 
Jak wiadomo, specjalnie Szwedki i ko 
biety Albanji słyną z piękności ; stano- 


wiąc między sobą rażące kontrasty ty- 


w. À 
Wątpliwe jednak, czy protesty te do- 
prowadzą do powtórzenia konkursu. 


—_— e aeee aas aeae 


i Emidem:jæ tufrssu m Cui- 


mache. 


Z Tokio donoszą, iż w prowincji 


Szan-Si wybuchła straszna epidemia ty- 


fusu z powodu panującego głodu. Wła- 
dze są bezsilne i żądają navchmiasto- 
wej pomocy. Dotychczas nie ustalono 


— Według ostatnich wiadomości rozruchy w 
Bombaju chwilowo ustały. Prawie we wszy- 
stkich przedstębiorstwach robotnicy wrócili już 
do swych zajęć, 


„EXPRESS — ra 


Sw. 3. 


— Czy uroda Irki jest skutkiem dzie- 
dziczności ? 
— Tak, jej ojciec był aptekarzem... 


— Suma, wydana na to auto, amor- 
tyzuje się po roku... Jak pan widzi więc 


| —— W takim razie jak ono zapłaci to 
przyślij mi pan je do domu... 
E 


| auto samo za siebie płaci... 


'4 


$zmierielma operacja 


Mkcuszerwicea skazana ma 2 Iaia 
więziemia 


Łódź, 15 lutego 

Weronika Brylónwa, łódzka robotni- 
ca fabryczna, była od roku zaręczona. 
Jej wybrany miał liczną rodzinę, którą 
musiał utrzymywać ze swych bar 
skromnych zarobków, więc nie mógł się 
pobrać z dziewczyną i odkładał termin 
ślubu z miesiąca na miesiąc. 


Tymczasem Weronika miała już zo- 
stać matką. 

— Nieszczęście! — mówił narzeczo- 
ny. — Cóż my teraz poczniemy? Nie ma- 
my przecież pieniędzy na Ślub, a tu na- 
gle taki kram. 

— Jakoś się zrobi... — pocieszała go 
dziewczyna. 


Tam, gdzie sprzedają węgiel... 


Na placu miejskim przy ul. Węglowej.—Ogonki, ogonki, ogonki... — 

Od świtu do nocy sprzedawano węgiel. — Kosze z rożarzonym 

węglem dla „ogonkowiczów*. — Dzieci i starcy z workami. — Dziś 
ogonki będą na ulicy.—Niedozwolone tranzakcje 


Łódź, 15 lutego. 

Dzień wczorajszy w Łodzi upłynął 
żałkowicie pod znakiem intensywnego 
szukania węgla. 

Katastrofa węglowa dała się bowiem 
we znaki nietylko biednej ludności nasze 
go miasta lecz nawet sierom zamożniej- 
szym, które nie były przygotowane na 
zupełny brak węgla w mieście i w chwili 
obecnej 
stanęły tak samo bezradne jak mieszkań 

cy z peryferji miasta. 
Magistrat chcąc przyjść z pomocą tym 
wszystkim, którzy znaleźli się bez wę- 
gla wystarał się o 2000 korców węgla i 
zapas ten począł sprezdawać na placu 
miejskim przy ul. Węglowej 3. | 

Nie wiadomo w jaki sposób mieszkań 
cy w Łodzi dowiedzieli się już o tem 
przedsięwzięciu magistratu i już w nocy 
onegdajszej przy rogu Skwerowej i Wę- 
glowej zgromadziły się tłumy ludzi. 

Na szczęście mróz pękł w ciągu nocy 
i nad ranem padał śnieg. Zebrani miesz- 
kańcy przed placem miejskim uformowa 
li ogonek, który , 
ciągnął się daleko wzdłuż płotu okala- 

jącego plac miejski. 
W miarę zbliżania się świtu zwiększał 
się ogonek cierpliwie czekających ludz 
z workami pod pachą. 

Przypomniały się ludziom dawne wo 
ienne czasy, kiedy niebacząc na pogodę 
wychodziło się wśród nocy pod sklep 
miejski lub plac węglowy, by otrzymać 
bochenek chleba lub ćwiartkę węgla. 

Lecz wtedy ciągnęło się to poprzez 
długie, długie miesiące, dziś natomiast 
ciężka ta sytuacja wywołana została 
chwilowemi skutkami silnego mrozu i 

czynnikami wyższej natury. 
O godzinie 8 plac otworzono. 

Uruchomiono natychmiast trzy kasy 
i wielki „ogon“ podzielił się na trzy 
mniejsze ogonki. 

W trzech punktach placu ustawiono 
wagi, na których szczęśliwi nabywcy 
ważyli w worku pół korca węgla. Kasy 
pobierały pieniądze za węgiel i wydawa 
ły kwity z któremi nabywca udawał się 
do wagonów  napełnionych węglem, 
gdzie wsypywano mu owe czarne dja- 
menty“ do worków, następnie worki te 
ważono na wadze, gdzie stermplowano 
kartki i wreszcie nabywca węgla 

wychodził tryumialnie przed bramę, 
gdzie ostemplowaną kartkę odbierał spe 
cjalny urzędnik. 

W ogonkach wielki 
der. 

« — Pan tu nie stał! 

— Jak to, ja stałem! Wszyscy mnie 
widzieli!.., 

— Niech się pan nie pcha! Widzi pan, 
ż6 nie ma miejsca! 


tumult i harmi- 


— Czy tylko starczy dla nas węgla? 


-ywa się jakaś zasuszona stara kobie- 
¿sa Sina niemal z zimna, ściskająca pod 
ua podziurawiony worek, 
Uczywiście, że nie obeszło się rów- 
-ż bez policji. która pilnowała porząd- 
itnrzy kasach. 
Urzędnicy pracowali z ogromną 0- 


bez przerwy od godziny 8 z rana do go- 
dziny 8 wieczorem. Zamiast obiadu u- 


rzędnicy spożywali suche bułki, popija- 
jąc ten obiadek herbatką; Najbardziej 
narzekali ci, którzy musieli urzędować 


przy wadze pod gołym niebem. 

Mieszkańcom Łodzi, czekającym w 
ogonku przez kilka godzin również nie 
można było zazdrościć. Biedaczyska 
marzli chuchając w ręce i tupając noga- 
mi. Wobec tego ustawiono na placu 

trzy żelazne kosze 
w których rozpalono ognisko. 

Ludzie wychodzili z ogonka i otaczali 
gromadnie kosze przy których ogrzewa- 
li sobie ręce, poczem wracali do swych 
miejsc w ogonku. 

"Trzeba było widzieć radosne, roześ- 
miane 

choć blade z zimna twarze dzieci, 


które taszczyły za sobą worki z ćwiart- 


ką węgla! Nie tylko dzieci jednak były 
ucieszone tym zwycięstwem lecz nawet 
starcy, wychodzący z placu z workami 
na plecach, dumnie patrzyli na przechod 
niów, jakgdyby chcieli powiedzieć: 

— Patrzcie, dostałem węgiel!.. 

Wśród nabywców nie brak było nie- 
uczciwych amatorów węgla, którzy 
przedewszystkiem pokryjomu pakowali 


| węgiel do worków a potem niespostrze- 


żenie 

przerzucali worki przez płot. 
Wobec tego kierownictwo placu posta- 
nowiło, że w dniu dzisiejszym podczas 
sprzedaży węgla i 


ogonki czekać będą na ulicy przed pla- 


cem, 
a na plac wejdą tylko grupy nabywców 
w ilości 50 osób. W ten sposób uniknie 
się natłoku na placu i zapobiegnie się 
kradzieżom węgla. Żelazne kosze z roz- 
żarzonym węglem ustawi się wzdłuż o- 
gonka na ulicach. 

Inni spekulanci dokonywali różnych 
niedozwolonych operacii. 

Zdarzało się więc, że niektórzy po 
otrzymaniu przy kasie na pół korca wę- 
gla za który zapłacili 3 zł., odprzedawali 
czekającym na ulicy paniom i panom 

za 8 lub 10 zł. 
Amatorów było bardzo wielu. 

Inni znowu po otrzymaniu węgla wy 

chodzili na ulice i odrazu sprzedawali 

pół korca węgla w worku za 12 zł. 
Niektórzy odsypywali nawet węgiel z 
worków i pozostałą ilość sprzedawali ja- 
ko pół korca za 12 zł. a po przyniesieniu 
tego worka do domu okazywało się, że 
w worku była zaledwie tylko ćwiartka 
węgla, Machinacje takie spotkać można 
było na każdym kroku lecz trudno im by 
ło niestety zapobiec. 

Dzisiaj na placu przy ul. Węglowej 
znowu ma być sprzedawany węgiel. Zno 
wu utworzy się długi ogonek, składają- 
cy się z przedstawicieli wszystkich 
warstw społecznych naszego miasta, al- 
bowiem wszyscy jak jeden mąż mamy w 
chwili obecnej jedno jedyne pragnienie: 

— Daicie nam węgla! > 

j „—ab— 


Świńsica iramzalscia 


maraziia p. Niemcu ma 1O00 zł. síratíy 


Łódź, 15 lutego 

P. Aleksy Mencel, handlarz bydłem, 
zamieszkały przy ulicy Brzezińskiej 40, 
udawał się już na spoczynek, gdy zgło- 
sił się doń jakiś młodzieniec. 

— Nazywam się Jan Gruczoł — rzekł 
nieznajomy — chcę panu zaproponować 
świetny interes. Mogę panu sprzedać 10 
świń w cenie po 2 zł. 70 gr. za klg. © 

Cena była rzeczywiście bardzo niska. 
P. Mencel postanowił natychmiast ubić 
interes. Gruczoł oświadczył mu, że świ- 
nie znajdują się już w rzeźni bałuckiej i 
w każdej chwili można je stamtąd ode- 
brać, to też p. Mencel, będąc pewny, że 
wszystko jest w najlepszym porządku, 
dał Gruczołowi 1000 złotych zadatku i 
obiecał mu, że nazajutrz dopłaci mu re- 
sztę. h 

Nazajutrz rano p. Mencel udał się do 
rzeźni i doznał przykrego rozczarowania 
Okazało się bowiem, iż padł ofiarą oszu- 


sta. 

Świnie, które mu zostały sprzedane, 
nie stanowiły własności Gruczoła, lecz 
niejakiego Stanisława Siedleckiego, któ- 
ry nie wiedział zupełnie o zawarciu tran 
zakcji. 

Poszkodowany handlarz bydłem, nie 
tracąc daremnie czasu, zwrócił się na- 
tychmiast do urzędu śledczego, meldu- 


iiarnością, niewychodząc na obiad, tak, |jąc o wyłudzeniu 1000 złotych. 
że węgiel wydawano przez cały dzień 


W wyniku przeprowadzonego docho- 


dzenia Gruczoł został pociągnięty do od- 
powiedzialności karnej i wczoraj zasiadł 
na ławie oskarżonych sądu. 

— Panowie sędziowie — mówił Gru- 
czoł przed sądem — byłem wówczas bar 
dzo pijany... Wybaczcie mi... Już więcej 
Heey nie będę nabierał handlarzy by- 

em. 

Sąd skazał Gruczoła na 8 miesięcy 
więzienia. 


Eros w 


Mijały miesiące. Weronika w tajem- 
nicy przed narzeczonym wyjechała do 
Piotrkowa, zwracając się tam do aku- 
szerki Weroniki Zalesowej, która doko- 


dzo | nywała niedozwolonych operacji. 


Zalasowa przyjęła ią do siebie. W 


trzy dni po operacji Brylówna zmarła. 

Władze policyjne, dowiedziawszy się 
0 przyczynie śmierci dziewczyny, wdro- 
żyły w tej sprawie dochodzenie i w re- 
zultacie aresztowały akuszerkę, która 
wczoraj stanęła przed sądem piotrków: 
skim. 

k Zalasowa na sprawie nie przyznał: 
się do winy i twierdziła, że nawet nie zna 
ła Brylówny. 

Przewód sądówy ustalił jednakże nie- 
zbicie, iż ońa właśnie dokonała niedozwc 
lonej operacji. 

Sąd skazał Zalasową na 2 lata więzie- 
nia. Na zasadzie amnestji zmniejszono 
jej karę do roku i 4 miesięcy. 


INRARONNDGENNNE 
ODEON 


PRZEJAZD 2 


à Ulubienica Sz. Publiczności 


MARIA DAUDLER 


w-salonowo-erotycznoym dramacie p. t 


Biały Pająk 


z partnerem WALTEREM RILLA 
Nadprogram FARSA. 


ODEWIL 


= GŁÓWNA i 


. HARRY PEEL 


«w salonowo-sensacyjnym dramacie p, t. 


Kiejnoty 
królewskie 


Niedościgniony Król 
Sensacyj HARRY PELL w podwój- 
nej roli, Naprogram FARSA 
Ceny miejsc: L, 2.50 gr. l-sze 2. zł, 
ll-gie 1.50, lll-cie t zł, 


STA 


Po raz pierwszy w Łodzi 


Wspaniała sensacja z królem komików 
amerykańskice 


Monty Banks 


NA OGNISTYM 
SMOKU 


Nadprogram FARSA 


Dwa włamania 
Łódź, 15 lutego — 

Ubiegłej nocy dokonano w Łodzi dwuch 
włamań. Ze skła du kolonialnego przy ul. Piotr- 
kowskiej 253 skradziono artykuły kolonialne 
wartości około 4000 złotych. 

Z mieszkania Benedykta  Zylbera w czasie 
nieobecności domowników skradziono gardero- 
bę wartości 8000 złotych. 

Policja wszczęta pościg za włamywaczami. 


bramie 


przy ul. Zielonej Nr. ©. 


Łódź, 15 lutego 

Cichy, pogodny wieczór. We wnęce 
ciemnej bramy przy ulicy Zielonej 8, roz 
> iu się dwa głosy — męski i niewie- 
ci. 

— Kochasz? — pyta sopran. 

— Niby tak — odpowiada bas. 

— Więc całuj. 

Następuje pauza. Po kilku minutach 
słychać głos jakiegoś oburzonego prze- 
chodnia, wchodzącego do bramy wspo- 
mnianego domu. 

— Skandal! Co się tu dzieje! Toć to 
zgorszenie publiczne! Gdzie jest policja? 

Młoda para budzi się z zapomnienia. 
Ona, bardziej widocznie rozważna, mo- 
mentalnie rzuca się do ucieczki i wpada 


wprost w objęcia posteruńkowego, wra- 
cającego z dyżuru z komisarjatu. 

Wszystko stracone. Policjant przy- 
trzymał dziewoję i jej amanta i prowadzi 
ich do lokalu policyjnego, ndzie ich wy- 
legitymowano i spisano protokół. 

Młodzieniec twierdził, że nie miat mie 
szkania, więc musiał się spotykać z uko 
chaną na ulicy i szukać usirosnyck 
miejsc pod gołem niebem. 

Wczoraj młoda para, F. W. i S. B. 
stanęła przed sądem, oskarżona o obra- 
zę moralności. Sprawę rozważano przy 
drzwiach zamkniętych. 

Sąd skazał ich po dwa tygodnie wię- 
zienia. Młodzieńcowi zawieszono karę 
na przeciaz dwuch lat. 


„Na rozgrzewkę” 
<Q 

Ktoś zapytał Józelinę Baker dlaczego pod- 
czas występów nosi prawdziwe perły | brylanty. 

— Pani powinna wzorem innych tancerek 
podczas występów nosič fałszywe kamienie, 
czego przecież nikt nie pozna. 

— Dobrze — odpowiedziała Józefina Baker 
— ale przecież fałszywe klejnoty musiałabym 
wbie sama kupić... i 

s. a - 

Na pytanie co to jest biuralista odparł jeden 
£ członków zwlązku biuralistów: . 

— Biuralista to amerykańska maszyna na 
dwuch nogach, z głową, przeznaczoną do ño- 
szenia piór za uchem j do wycierania atramentu 
o czuprynę. Maszyna ta ma wszelkie zastosowa- 
nie w biurach, gdzie często dobrze nakręcona, 
potrafi robić to wszystko, co właściwie należy 
do szefów. 

Gdy wskutek nadmiernego używania maszy« 
ha ta popsuje się, wyrzucają ją za drzwi lub w 
najlepszym razie do szpitala w celu zreparó- 
wania. 4 

Reparacja jednak najczęściej nie udaje się, 
gdyż zwykle odsyła się ją do szpitala wtedy, 
gdy już żadnej niema nadziei, aby ją można 
, było naprawić. 

w 

Ze słownika: 

PODANIE — pisemna prośba, Dlatego tak 
się nazywa, że wręcza się ia po „DANIU”, a 
wtedy skutek jej jest niewąpliwy. 

PLECY — taran, służący do rozbijania bram 
fortec, zwanej karierą, 

WAKANS — to, na co urzędnicy całe życie 
czekają, 

ZALICZKA — to o co się często prosi, lecz 
bardzo rzadko dostaje. 

=" 

;Podsłuchana rozmowa: 

— Czy pan lubi muzykę?... 

"Ra (e) tyle, o ile. 

— A mianowicie?,.. 

— To jest o tyle, o ile mi nie przeszkadza 
przy grze w karty. 


Hallo! Tu adjo!. 


PIĄTEK, 15 LUTEGO. 


Godz 11,56 — 1210 Svgnał czasu z Warsza- 
wskiego Obserwatorium Astronomicznego. hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie, komunikat lot- 
micz - meteorologiczny. 12.1, — 13,00 Koncert 
z płyt gramofonowych 1610 — 15,30 Przegląd 
wydawnictw pericdycznych omówi prof. Henryk 
Mościcki. — 15,35 — 1550 Aktualja — wygłosi 
p. Tadeusz Wyszcgrodzki. [53,50 — 1645 Koncert 
z płyt gramofoncwych 17,00 — 17,25 Odczyt mi- 
syjny z Poznania. 17,25 — 17,50 Transmisja z Wil 
na, Audycja p. t „Hołd cieniom Wandy Osterwi- 
my" w wykonaniu prof. Mieczysława Lemanow- 
skiego i artystów zespołu „Reduty“ 17,55—18.50 
Koncert popołudniowy orkiestry mandolinistów 
pod dyr À. Szczegłowa. 1850 — 19,10 Rozmaito- 
ści. 19.10 — 19,35. Odczwt p t „Co robi pielęg- 
niarka społeczna” — wygłosi p Zofja Wasilew- 
ska (Dział arygieca i medycyna 19,35 — 19,55 
Nadprogram i komunikaty 1955 — 20.00 Sygnał 
czasu z Warszawskiego Oserwatorjuin Astrono- 
micznego 20.00 — 20.15 Fogadanka muzyczńa — 
wygłosi p. Karol Stromenger 20.15 Transmisja z 
Filharmonji Warszawskiei kon .ertu symfonicz-, 
nego. W przerwie komunikat Teatrów Miejskich 
Wykonaway: Orkiestra filharmoniczna pod dyr. 
E. Młynarskiego, Stefan Frenkel (skrzypce). Po 
transmisji komunikaty: lotnicze - meteorologi- 
czny, policyjny sportowy, nadprośram, oraz 
kodninikaty Pol:ksej Agencji Teleg'aficznej PAT 
retransmisja ze stacyj zagranicznych 


Słynna lofniczka 


nie zdała egzaminu 
na piiota 

Z Nowego Jorku donoszą, że słynna 
lotnicza angielska Lady Reath nie zda- 
ła egzaminu obowiązującego w Stanach 
Zjednoczonych, aby otrzymać patent na 
pilota transportowego. Lady Heath przy 
znała sama, że nie umiała odpowiedzieć 
na dwa niesłychanie łatwe pytania i :że 
wobec tego będzie po raz drugi  zasia- 
dać do egzaminu. Pytania, na które śmia 
ła lotniczka nie umiała odpowiedzieć by- 
ły następujące: „lle lat musi mieć osoba, 
która chce otrzymać patent na pilota?"”, 
oraz „Jeśli ktoś padnie przy egzaminie 


——— M u NoQ >, SZ 


na pilota, kiedy wolno mu poddać się po 
raz wtóry?*. Jak z tego widać niepowo- 
dzenie lady Heath niema nic wspólnego 
złiej kunsztem lotniczym, 


„EXPRESS* = 


Sośrzeb matki króla fniszpańskiego 


W Madrycie odbył się, z zachówaniem 


pogrzeb królowej matki Marji-Krystyny. 


N owiny. łó 


sztywnega ceremoniału hiszpańskiego, 


dzkie 


Ankieta mieszkaniowa wśród nauczycieli. — Nieodpo- 
wiedzialne jednostki sieją fantastyczne pogłoski o klęs- 
„ce głodowej. Z ma uwzię!a się na dozorców 


Łódź, 15 lutego . 
WYDZIAŁ STATYSTYCZNY przy 
magistracie łódzkim rozpisał wśród nau 
czycieli szkół powszechnych ankietę 
mieszkaniową... pozyt AA Z, 
W ankiecie tej między. innami. znaj- 
dują się następujące pytania: y 
— Czy jest lokatorem głównym czy 
sublokatoremi ? a Nna 
— Czy gotuje w pokoju? | 
— Czy mieszkanie jest słoneczne? 
Widne? ADCZA 5 
— Jak jest ogrzewane? n 
— Czy w mieszkaniu są obłożnie 
chorzy? š 
Wyniki tej ankiety będą niewątpli- 
wie ógromnie ciekawe i wyprowadzą 
na światło dzienne cały szereg przy- 


krych. niespodzianek, kryjących się o- 


becnie wstydliwie za parawanikiem am 
bicji nauczycielskiej, f, 
i | 44 


JAKIEŚ NIEODPOWIEDZIALNE jed- 
nostki, korzystające z chwilowego kry- 
zysti węglowego rozpuszczają po mie= 
ście niepokojące pogłoski, jakoby w 
krótkim czasie zabrakło w Łodzi mąki, 


chleba, kartofli i in. artykułów pierw- 
szej potrzeby. 

- Nie ulega wątpliwości; że pogłoski te 
z prawdą nie mają nic wspólnego, gdyż 


za sobą-podabne pogłoski. 

. dak się dowiadujemy z  miarodaj- 
negò źródła mąki i chleba mamy pòd- 
dóstatkiem, kartofli narazie również nie 


brak — Skąd więc te niepokojące wie- 


ści? 


NIE POWODZI się dozórcom w tym 
TOKU. - , 

Mróz zelżał. Zdawałoby się więc. że 
dozorcy nie będą mieli innej- pracy, że 


„| odetchną wreszcie-po uciążliwej pracy, 


tymczasem... spadł śnieg i przysporzył 
im znowu wiele pracy. 
"Jak zima rózzłości 


się na kogoś to 
trudno... 


Zaikcndiiiwe ce$liw 
Wycały policji miekbezpieczmeśe 
poźcaszieca ` 8 


Ubiegłej 


niedzieli dò jednego:z naj- 


A kiedy go zapytano, czy nie ma-in- 


wytworniejszych lokali w Paryżu zaje-|nych rzeczy, odpowiedział, że owszem, 


chał taksówką elegancki mężczyzna i za |ale je zostawił na dworcu, bo właśnie |»; 


jął pokój w cenie 200 franków dziennie. przyjechał z Tours. Nie, nie z Borde- 


Hotelarz cieszył się, że w ciężkich tych | aux. 


czasach dostał doskonałego gościa, to 
też, kiedy podczas obiadu gość zjawił 


Zabrano go na dworzec kolejowy i 
znaleziono tam istotnie dwa kufry, ale 


się w kantorze hotelowym i z zakłopo- | bez żadnych nalepek kolejowych i zawie 


taną miną przedstawił czek na 10.000 
franków, prosząc aby mu na ten rachu- 
nek pożyczono 3000 franków, bo w nie- 
dzięlę wszystkie banki zamknięte, nie za 
wahał się i wydał polecenie wypłaty. 
W chwilę potem jednakże obudziło się 
w nim podejrzenie i kiedy gość we fraku 
wyjechał na miasto, postanowił zbadać 
jego kuierek, a ku swemu przerażeniu 
znalazł w nim tylko cegły. Í 
Teraz już nie było żadnej wątpliwo- 
Ści, a skóro tylko gość wyfraczony po- 
wrócił, gospodarz zabrał go z sobą do 
komisarjatu. > 
Tutaj nieznajomy odegrał rolę angli- 
ka, mówiącego po trancusku z silnym ak 
sentem angielskim, przedstawił się jako 
baron Openheim, technik - wynalazca, i 
zachował się z wielką godnością i spoko 
jem, mając na wszystko odpowiedź, 
Cegły w jego kuferku?. Ależ to cał- 
kiem naturalna rzecz! Służą do technicz 
nych badań. Cegły tę są przecież pokry- 


rające wprawdzie ubrania, ale ani śladu 
jakichś papierów lub legitymacji. 

Z powrotem w komisarjacie rzekomy 
czy prawdziwy OOpenheim wszedł na 
drogę częściowych przyznań. Zeżnał, że 
kilkakrotnie już próbował tej samej 
sztuczki z powodzenięm, aż dopóki gó 
cegły nie zdradziły. Oświadczył, że jest 
zapalonym bywalcem na wyścigach, ze 
przegrał na nich cały majątek coś około 
trzech miljonów franków, że posiada 
wymagane papiery, ale je zostawił u 
OZ której kompromitować nie 
chce. 

Komisarz policji nabrał przekonania, 
że ma doczynienia z niebezpiecznym o- 


a 
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„Dwaj panowie B* 
Sztuka teatralna znamcśa 
piosenkarza. 


Marjan Hemar, kierownik literacki 
warszawskiego „Qui pro quo“, znany au 
tor świetnych piosenck, śpiewanyoli 
przez Krukowskiego, napisał komedie 
satyryczną p.t. „Dwaj panowie B". 

Premiera odbyła się w tych dniach 
w teatrze Polskim Szyfimana. Sztuka do 
znała bardzo życzliwego przyjęcia. 


.. Kiepura czeka 


aż będzie wielftinm „Nazi 
FEEC... 


Bawiący obecnie w Wiedniu Kiepu- 
ra udzielił przedstawicielom tamtejszej 
prasy licznych wywiadów.. Pom. ińn. oŚ- + 
wiadczył: 

„W lutym oraz marcu odbędę jesz- 
cze szereg występów w stolicach euro- 
pejskich: Budapeszcie, Rzymie, Madry- 
cie, Sztokholmu, -Kopenhadze itd. W 
czerwcu przyjdą znów do Polski, gdzie 
płacą mi najwyższe honorarja. 

- Propozycię wyjazdu do Ameryki 
Północnej i Południowej tymczasem od 
rzuciłem. Pojadę tam dopiero wtedy. 
kiedy będę już bardzo wielkim „nume' 
Tem". 

A w to absolutnie nie wątpię, bo pra 
ciuję usilnie w Medjolanie, tej ojczyźnie 
beł-conta... a 


„fłiromune” honorarjum 
1%4-letniego Coogana 


Czternastoletni Jackie Coogan, wy 
stępiujący obecnie razem że swymojcem `“ 
w kabaretach euroejskich, został zadnń- === 


gażowany obecnie do Pragi czeskiej, 
gdzie pobierać ma za występ — „skrom- 
ne“ honorarjum 4000 dolarów. ` 


Ślub Adama Didura ze 
snang paryską tarcerfią 


Pisma amerykańskie donoszą, że w 
Nowym Jorku odbył się niedawno ślub 
Adama Didura. śpiewaka warszawskiej 
opery, z Małgorzatą Vignon, znaną pary 
ską tancerką. 

Na uroczystości był obecny. pom. inn. 
polski konsul generalny Rozwadowski, 
Polonia restituta. : 

pA 


Karnccie Talralry 
TEATR MIEJSKL 


Dzisiejsza premjera „Hinkemana”, 


„Hinkeman* jest protestem przeciwko an0r- 
malnvm objawom żyła Niemiec powojennych. 

Proletarjackj ten dramat posiada mocny ko- 
ściec ideolozji społeczno - socjalnej Silnie 
dźwięczy w nim satyra przeciw współczesności 
Europy. z 3 A 

Barwnle przewijająca się akcja czyni przy- 
tem „Hińnkemana* widowiskiem kolorowym | 
efektownym. 
Reżyserował sztukę reż. E. Wierciński. 
Rolę główną odtwarza Artur Socha: :Waż- 
niejsze role grają: H. Skrzydłowska, A. Duna- 
jewska, M Znicz i Pr Brodniewicz. Inne role: 
Korzelska. Wiercińska. Chodecki, Haiduza. 
Krzemieński, Łabędzki. Kliszewski, Pelszyk. 
Rudnicki, Szacki. Woszczerowicz. 


OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA 
„PYGMALIONA* 


odbędą się jutro i w niedzielę o godz. 4 popo-- 
łudniu oraz” w poniedziałek (przedstawienie 
związkowe) į we wtorek- 

Wszystkie przedstawienia po cenach popu- 


larnych. 
TEATR KAMERALNY. 


Dziś. piątek. jutro. sobota ij w poniedzialek 
wieczorem nastrojowa sztuka S. Gantillona 
„Maya* z Janina Morską. 

Jutro i w niedziele o godz. 5 popoludniu 
„Murzyn Warszawski* Słonimskiego po cenach 
zniżonych. - ? 

W niedzielę wieczorem dana będzie ra: 
jeszcze rekordowa „Sekretarka Pana Prezesa” 
z St. Jarkowską: 


TEATR POPULARNY. 
Dziś ze względu na generalną próbę „Romes 


szustem międzynarodowym i oddał go i Julji* przedstawienie zawieszone. W sobotę 


ipod opiekę specjalnych władz policyj- 


nych. 


NENZNENENZNENA) 


te lakierem i ntją służyć do ogrzewa-, 
nia nég.: 


wielka premjera klasycznej tradegji W. Szek- 


į spira „Romeo i Julja* nie granej w Łodzi przez 


długi szerez lat. 


ZJZNZENENENONENZ 
Miasto cudów-PouulasFairkanis 
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Dziś po raz aast. 


A 


Ilustracja muzyczna oparta na symfonii Czajkowskiego. == Dyrokada T, bdzie 


$mierć doktora japońskiego 
przymiosia mauce wielki triumf 
Bohaterski lekarz wynaiazi serum przeciw febrze|. 


Francuski instytut dla badania cho- | 


rób tropikalnych może się poszczycić | 
jedną z największych zdobyczy w tej 


nowióno próby ze szczepieniem zwie- 
rząt, 
"Okazało się, iż jest jednak zwierzę, 


dziedzinie — wynalezieniem szczepion- | które reaguje na żółtą febrę. Małpa z 


ki, zapobiegajacej żółtej iebrze. Historja | 
tego odkrycia jest niezmiernie ciekawa. 
Stanowi ona jeszcze jeden dowód boha 
terstwa, samozaparcia i poświęcenia, 
pionierów nauki. 

Jak wiadomo, żółta febra jeśt iedną 
z nalstraszniejszych chorób ‘tropikal 
nych. Zwłaszcza europeiczycy - ulegają 
łatwo epidemii i wówczas wymierają 
całe kolonie- białych. W r. 1927 na dwu 
dziestu. ośmiu lekarzy francuskich, or- 
dynujących na linji kolejowej Lakow— 


St. Louis — 23 umarło na żółtą febrę. |- 
We francuskich koloniach w Afryce Za | nych dolegliwości, 


chodniej personel towarzystwa kolejó- 
wego stopniał do połowy w przeciągu 
6 miesięcy epidemii. 

Rząd francuski wyasygnował wów-. 
czas 1.200.000 franków i wysłał specjal 
ńą komisję dla badania sposobów wal- 
ki ze straszliwą chorobą. Jednak bada- 
nia nie dały prawie żadnego rezultatu. 
Ustalono wiadomy powszechnie szćze- 
gół: Bakcyle żóltej febry dostają się da 
krwi ludzkiej na skutek ukąszeń koma- 
rów, moskitów i much. Od ukąszenia 
moskita nie ma żadnej obrony. Owady 
te tak są małe, iż przedostają się z ła- 
twością poprzez  najgęstszy muślin. 


Wszelkie próby uchronienia skóry -ludz. 


kiej od moskitów spełzły na niczem. 
Nauka stanęła wobec problemu nie 

do rozwiązania. Odkryto „wprawdzie 

już dawno bakcyla żółtej febry, jednak 


nie można było spreparować szczepion 


ki ochronnej. Żadne ze zwierząt nie re- 
agowało na szczepienie, zaś ustawo- 
dawstwo wsżystkich krajów zabrania 
dokonywania podobnych eksperymen- 
tów z ludźmi. 

W niedługim czasie po wybuchu e- 
pidemji osiedlił się w Accra, na Żółtem 
wybrzeżu, japoński uczony, dr. Nogu- 
szi. Mala ekspedycja, której przewodni 
czył, zabrała się energicznie do pracy; 
Poczyniono szereg doświadczeń i po- 


gatunku „Macasus rhesus“, żyjąca w 0- 
kolicach suchych i wskutek tego nie ma 
iąca styczności z bakcylami żółtej fe- 
bry, dostarczyła ekspedycji zbawczej 
surowicy. 

Dr. Noguszi był pierwszym, który 


się poddał próbriemu szczepieniu. Je-| 


-dnak, wskutek fatalnego pomylenia am- 


pułek przez jednego z członków ekspe- 


dycji, uczony zakaził swój organizm i 
w krótkim przeciągu czasu zmarł w 
straszliwych męczarniach. EY yt 
Pomimo ogromnej gorączki i licz. 
żelazny  łapończyk 
| traktował swą chorobę jako doskonałą 
okazję do doświadczeń naukowych i do 
ostatniej chwili dyrygował próbami 
spreparowania 
snej krwi. 
Żółta febra zabiła swego pogromćę, 
jednak owoc tej śmierci — pozostał. 
Prace. rozpoczęte przez dra Noguszi, 


podjęte zostały przez francuski instytut | 


dla badania chorób tropikalnych i w koń 
cu uwieńczone zostały pomyślnym wy: 
nikiem, 

Dziś istnieje już serum przeciw żół- 
tej febrze i w najbliższych miesiącach 


z chwilą zastosowania go w praktyce, | 
'europejczycy, pracujący w krajach tros 


pikalnych, będą mogli drwić „sobie ze 
straszliwej. epidemji. 

W uznaniu najwyższej zashizi boha 
terskiego japończyka, instytut wysunął: 
projekt nazwania 


preparatem, Dogus 


Dr. med. 


J. POLAK 


Choroby 
allergiczne 


(astma, gokrzywka, artrot zm! 


Piotrkowska 121, m. 3 fr. Ilp. 


tel. 64—21 IPRRYRSOJĘ: od 12.30 do 2-ej 


EXPRESS” 


go przygrywała 


wspaniały romans filmowy. 


DYELW Z 


Z powodu nadzwyczajnego powodzenia, sprolongowany ma jesycze jeden an 


| SYMFONJA BATE y 


Jazz - bandowa pówsoda 


czarnego 


Prezydent republiki murzyńskiej Li- 
berji bawił niedawno w Paryżu. Z tego 
pówodu francuski minister Tardieu wy- , 
dał na jgo cześć bankiet, podczas które- 
jazzbandowa kapela. 
Po bankiecie murzyn - dyrygent orkie- | 
stry, która składała się całkowicie z mu- 
rzynów, zostawił instrumenty w gmachu 
ministerjum, prosząc. portjera, by dał 
na nie baczenie, zanim ktoś ich jutro nie 
odbierze. 

Istotnie następnego dnia przybył do. 


prezydenta Liber 
w Pargur 


dziwy dyrygent i zażądał instriunentów.: 
Dano mu do zrozumienia co się stało, wo 
kec czego minister Tardieu wydał mu 
czek naskupno nowych instrumentów. 
Przed wieczorem zaś tego samego dnia 
do ministerium przybył czarnoskóry pan 
i pięknym mundurze, oświadczył, że 
jest tHomaczemi poselstwa Liberji" w Pa- 
ryżu, Miał on wielką paczkę i list do mi- 
"istra Tardieu. 

Okazało się; że paczka zawierała 
JW spanialy dywan afrykański i dwie cud- 


niezrozumiałego. Służący pomyślał, 


„Serum ze swej wła- 


gmachu ministerium jakiś czarnoskóry | ne lamparcie.skórv: w liście zaś była : 
jegomość i bąknał do portiera coś zgoła | prośba do:ministra, by zechciał te dary « 
że przyjąć. „Jest to — pisał prezydent Li- 
to dyrygent jazzbandu przybył po instru berji — tylko drobny upominek w poró- 
| menty,. wręczył więc.przybyszowi pakę, | wnaniu ze wspaniałym kompietem na- 
zawierającą je, a za odniesienie ich do rzędzi muzycznych, które dostałem w 
samochodu przybysza dostał nawet sto | ministerium, gdym przybył tam po ban- 
franków. kiecie celem złożenia biletu wizytowego* 
W kilka kodzin później przybył'prawl __ praw 


_ Gfiarw z fumdzi 


a 


nowego środka — 


sisładame sm Giziś ifeszcze bogorm 
w Eznaffeucia 


Ww Coimbatore, mieście położonem w 
południowej części Indji wschodnich, sąd 
skazał przed paru tygodniami dwóch 
wieśniaków na długoletnie więzienie za 
zamordówanie dziecka na ofiarę bogu. 
Właściwie zasądzićby należało wszyst- 
kich mieszkańców leśnej wioski. którzy 
śród: tafica złożyli dziecko w ofierze. Po- 
niewąż ze względów "technicznych było 
tō niemożliwe. sąd skazał tylko wieśnia- 
ków Z Ray ofiarę mordujących. 

, tym procesem znawcy 
Indvi U U w wiel wioskach za- 


padłych śród dżungli lub lasów, rok ro- 
|cznie ofiary z ludzi są składane. 


Tylko, 
że zbrodnie te, w pojęciu europeiczyków, 
a nabożne czyny w pojęciu azlatów, nie 
dochodzą wiadomości angielskich sądów. 
Wyiatkowo tylko bowiem zdarza się by 
ktoś z wioski o krwawej ofierze zadennn- 
cjował. Denuncjant bowiem naraża się 
na straszliwa zemstę ziomków i boga. 
Również sądy nièzhyt kwapią się w 
razie mglistych posłuchów o ofierze z lu 


| dzi, gdyż zbyt energiczne zwalczanie 0- 
|krutnych przesądów - religiinych, budzi 
nienawiść tubylców do białych najeźdź- 
ców. Chyba, że wiarogodni świadkowie 
sami zełoszą się w sądzie i wyraźnie 
wymienią nazwisko zbrodniarzy. Wte: 
dy śledztwo musi zostać wytocznne. 

Tak właśnie było w omawianym wy- 
padku. Na pograniczu dwóch wiosek bo- 
wiem według legendy miał być zakopany 
skarb. Otóż wieśniacy jednej z nich zło- 
żyli dziecka w ofierze, by zyskać pomoc 
bóstwa w odnalezieniu skarbu. Przez za-” 
wiść mieszkańcy zraniczacej wioski do- 
nieśli o mordzie anglikom. 
ZEEN RM SENZA 


Duzpżuuruy aptece. 


Dziś w nocy WE apteki: G, Antoniewi- 
cza (Pabjanicka 50), Chadzyńskiego Poe 
kowska 164), W. S klae (Przejazd 19). 
Rembielińskiego (Andrzeja 26), J. AE kir 
cza ENAA akai 25), M. Kasperkiewicza 
(Zgierska 54), S. Trawkowskiego (Brzezińska 
nr. 56) (b). 


+ a 
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Andrzej Radecki. 


SZATAN HAZARDU 


o Łódzka -powieść sensacyjna. 


N — | = 0 m 


"OQOODOMNT ZNANY 


— Chciałbyś pór” podstawić nogę 
Felszowi, rozumiem — zauważył Palu- 
szkiewicz. — Powiedz no pan co on tam 
o nas mówił? 

— Groził, żę Paluchowi nie daruje, 
iż bez niego załatwił Rozentala, że gwiż 


ROCODODOGODOCODOOODOOOOOOCOODODOCOGODOOOOOOOOOGO 


14) 


więcej ogłady, lepszy wygląd, zato da- 


leko mniej sprytu i tupetu. 

Pierwsze dobre wrażenie pierzchło 
pod wpływem rozmowy Gula z Palu- 
chem. 

Dziewczyna cicho przysiadła do sto 


dże na jego depeszę, że ma- już innych | łu. 


ludzi do „roboty“. 

— Przecież ja z panem pracuję, a 
my o tem nie wiemy — zręcznie zasza- 
chował Paluch Gula. — Więc dlaczego 
do nas ma pretensje, © cośmy ślub brali, 
Czy co? , 

— ja mam z nim inne AAA 
odpowiedział Gul. 

— Q kobietę, he? Już ja was znam, 
ananasy — zaśmiał się brutalnie Palusz 
kiewicz, zadowolony ze swego koncep- 
tu. 

— Chodź tu Jadzia, przepijemy z no- 
wym znajomym —= zawołał do dziew - 
czyny. 


Jadzia dS Eh z coraz większem. 


rozczarowaniem przyglądała się Gulo- 


— Nalej! — rozkazał Konstanty. 

Jadzia znów stała się potulną niewol 
nicą Palucha, już nie miała potrzeby u- 
dawać przed obcym. 

Gul był cząstką organizacji Palucha. 
Jeden z wielu. 

Na dnie jednak duszy poniewieranej 
Jadzi tliła się iskierka nadziei, kobieca 
intuicja mówiła jej, że jest ktoś z poza 
kręgu „ich“ ludzi, 

— Zdrowie panny Jadzi — powie- 
dział Gul. wznosząc pełną szklankę. 

— Już go wzięła, patrzcie z jaką gra 
A niej się zabiera — żartował Pa- 
uc 

— Pijcle, co tam zwracacie uwagę 
na kobiety. 

— Piję zdrowie pani — powiedział 


wi. Miała wrażenie, że to jakiś lepszy Gul, zwracając się do uśmiechniętej 
człowiek, ktoś kto brzydzi się rzemio- dziewczyny. 


Sia uprawianego przez jej otoczenie, al 


z rozmowy wynika, że to taki sam ana- 
nas jak oni wszyscy, tylko ma troche 


— Więc jesteśmy już przyjaciółmi 
—powiedział Paluch, wytrząsając szkla 


paa a 


(LB 


to jak tam w Łodzi, ska tych, co zre 
perowali kasę u Rozentala — zaintereso . 
wał się Paluch. 
— Ano szukają — udawał wtajemni- 
czonego Gul. 
— Kiedy pan wraca do Łodzi? Ze- 
baczy się pan z Felszem? 
— Zamierzam wrócić za parę dni — 
odpowiedział Gul. 
— Powiedz mu pan, żeby żadnych 
brewerji nie. urządzał, żeby trzymał 


bi, a przedewszystkiem ja. Zdarza sięj, 
czasami, że ktoś kogoś okpi, ale toć ii 
między braćmi nawet bywa, więc nie- 
ma się czego dąsać — górnolotnie tłuma 


czył Paluch, — Powiedz mu pan, żeby 


przyjechał do nas, że Jadźka usycha z 


|tęsknoty — kpił z dziewczyny Konstan- 


— Dałbyś spokój, głupi trepie — 0- 
dezwała się Jadzia, której nie na rękę 
były, żarty Palucha 

— Eh! Coś taka harda odrazu — od 
powiedział Paluch, „starając się dziew- 
czynę poklepać. 

— Ręce precz! Rozumiesz? Jak nie 
to przez łeb przejadę jakimś drągiem - — 


zagroziła Jadźka, rozglądając się rze-| Ja 


czywiście pò pokoju w poszukiwaniu 
konkretnego narzędzia obrony. 

"— Nie kłóćcie się państwo. Przecież 
pan Konstanty żartuje — zwrócił się 
Gul do Jadzi , 

Gul pożegnał Palucha i chciał już 


wyjść na korytarz, gdy Jadzia zawo- | 


łała: 

"— Niech pan chwileczkę zaczeka, tu! 
taj na schodach takie egipskie ciemno- 
ści, że można ręce i nogi połamać. 

Po chwili Jadzia wyszła naprzód, 


ROEE na podłogę. — Powiedz pan prze oświetlając drogę elektryczną latarka, 


| 


) korty Gula zlekka. 


których Soddóstafkien było w miesz- 
kaniu. 

— A zajdź pan jeszcze do nas! Może 
lubisz karty, baczek u nas w nocy idzie 
niezgorszy — zapraszał Paluch na od- 
chodnem już Gula. 

— Tuż obok schodów Jadzia schwy 
ciła Gula mocno za rękę. 

— Powiedz pan prawdę! Ty jesteś 
ich, ty jesteś z bandy, czy tylko tak uda 
jesz, jakiś inny jesteś? — spytała dzi- 


` |„sztamę”, że mu nikt krzywdy nie zro-| wnie czułym głosem. 


Zgasiła latarkę. Stali w ciemnościach. 
— Paluch choć taki mądry, wziął cię 
za swojego, ale ja nie wierzę. Serce mo- 
je mi mówi, żeś ty inny jakiś szeptała 
Jadźka, 
Gul podejrzewał podstęn. , 
— Ty masz serce, dziewczyło? — 
spytał brutalnie. , 
W tej chwili zabłysło światło. 
— Proszę, niech pan idzie, ja po- 
świecę — sucho powiedziała Jadzia. 
Gul poczuł wyrzut w jej głosie. 


— Niech się pani nie gnicwa, nie 
chciałem jej urazić — rozpoczął Gir. 
— Proszę, niech pan sobie idzie, 


aj są oświetlone — odpowiedziała 
zia 

Gul wyciągnął dłoń. Psdała mu swo 
ją po chwili wahania. 


— Więc zzada? — spytał Albert, 
przyciągając dz v*czynę ku sobie. 
— WszyscyśŚli: jednakowi - odpo: 


wiedziała Jajzia 

Gul przechylił dziewczynę przez pó 
ręcz, objął mocno wpół i wycisnął poca- 
łunck na ustach. Oddała go mu serdccz- 


— Całujesz jak zbir — powiedziała, 


(C. d. n.) 
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„SZPNESS* 


Dziś premiera 


film o clownie, który Śmiesząc widzów przechodzi gehennę 
uczuć, niezrozumianych przez ukochaną. 


W rolach głównych genjusz o stu twarzach 


Lon Chaney Lorefia Young 
rz Nilis Asiher i Gwen Lee. 


Kapitalny film, w którym Lon Chaney, bohater niezapomnianego „Dzwonnika 
Z Notre- Dame, sae RUM WAŻ Ur as 


i wiośniana 


Ork. pod batutą A Czudnowskiego. 
— Początek o godz. 12-ej w poł. — 


| Dziś i dni EPAR BEN 


Ostatni szlagier sezonu! 


Antyseptycznie spreparowane 

Í roby gumowe, przez lekarzy fe 
i chowców wypróbownae, uznane- 
| za bigjeniczne i najniezawodniej 
A] sze środki ochronne. erą? 
OO) wane i polecane przez Urząd 
NA Zdrowia Publicznego przy Zakła- 
dzie Badań bakteriolog. serolo- 
gicznych we Wiedniu. Jedyna 
marka dostarczana wprost z wł. fab tyki. Do nabycia we 

) W byo aptekach drogeriach i u optyków. 


"LECZNICA 


lekarzy specjalistów I engada san 
styczny przy Górnym 
Piotrkowska 294, tel. 2-80 
(przy przystanku tramw, pabjanic- 
kich) przynnuje chorych w choro- 
bach wszystkich specjalności od g. 
10 rano do 7-01 po poł. Szczepienie 


Lekarz - -dentysta 


[. Horowit 


przyjmuje w lecz 

nicy s Poz ul Piotr- 
kows 

codziennie A 8 27 


P 6:22 Amo Eoin slei Potrzebna 
Porada 3 złote dziewczynka 


Wizyty na mieście. 
Zabiegi I operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar- 
cowa Raoentgen. Flektrvzeacja Zęby 
sztuczne koruny złute, platynowe 


i mosty. 
W. niedziele i święta do zodz. 2 pO D 


do 2 letniego dziec- 
ka z dobremi refe- 
rencjami, Zgłosić się 
u Jakobsona. Ze- 
romskiego 36, front 
II p. 


= rm 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1. 


Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
Od 11—12i 2—3 przyjmuje lekarz-kobieła 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób: 
wenennaach moczopłclowych 
is kórnych. 

Badanie krwii wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 
Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 


Porada 3 złote. 


Pończochy jedwabne 


i inne, suknie trikotinowe it p. 


przyjmuje do reperacji. 
ul. 6-go Sierpnia 76, III piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu 


Ostatni szlagier sezonu! 


Partner 


ET 


rób skórnych HARE 
i wenerycznych BRR 


przeprowadził się 


Woikowyski e 


Cegielniana 25. 
Telefon 26-87 
Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych. Leczenie lam 
pą kwarcową. 
przyjmuje od godz JĘZYKA polskiego szybko wyucza 

o Student wyższego semestru. Starszych 
8—10, 12—2 i 4—9 Specjalna skróconą metodą. nic 


w niedz, i święta 12 nr. 23, m. 2, front I piętro 


na ul Andrzeja 5 
Prytanię 94 8—10 f „W obliczu śmierci“ 
Oddzielna pocze- Najnowsza produkcja 
kalnia dla pań. 
- —— wkrótce —— 
Doktór 


Odcom-COrseo. 
EE N Ea E TRLTMAEKAM ZI 


OD9GODUNODODODGODEGOONTAGOG 


000000000000 


PIANINO krzyżowe, 
tanio na sprzedaż. 
Targowa 52, m. 17, 


IDOODOOCOODOOE 


| le 


Dr. 


Liewkowi 


neryczne ! płciowe 
Ronstantynawsta, 12. 
Tel. 55-52 


Przyjmuje od 10—1 
od 6—8, 


Dla pań 
od 4 — 5, 
Dla niezamożnych 
CENY LECZNIC 


Lekarz-Dentysta 


B. Markus- 
Nushalmowa 


Piotrkowskiia 51 
tel. 21-23. 
Godz. przyęjć 3—7. 


Dobrze umeblowany 
pokój dla Panów 
z dwoma łóżkami 
do wynajęcia, Głów- 
na 61, fr, ll p. m, 12 


Pusz wyjeżdża 
do Saryża 

Donosiliśmy w swoim czasie o plano- 
wanym wyjeździe znakomitego kolarza 
ładzkiego Artura Pusza („Union“) do Pa- 
ryża na kilkutygodn. trening na wela- 
dromach krytych. Obecnie, jak się do- 
wiądujemy. oznaczony został termin wy 
jazdu Pusza, który czeka na zezwolenie 
na wyjazd ze strony władz wojskowych. 
Wyj..d do Paryża nastąpi w ostatnich 
dniach lutego. 


Płk. de Laveaux 


Łódzkie kolegium sędziów 
zwołuje konferencję prasową 
(Wywiad „Expressu* z członkiem Zarządu OKoeu p. Andrzejakiem) 


W związku z nadchodzącym sezonem 
piłkarskim, zwróciliśmy się po zarść in- 
formach do referenta obsady i kwalifi- 
kacji Okręgowego Kolegium Sędziów 


piłkarskich p. Edmunda Andrzejaka, któ | 


ry oświadczył nam co następuje: 

'/„W ciągu ubiegłego roku staraniem 
Zarządu powiększano stale zastęp sę- 
dziów, tak, iż w obecnej chwili posiada- 


wiceprezesem SG. Z. P. FHi-u?|my 25 członków rzeczywistych i 15 tak 


Z Warszawy donoszą, że w związku 
ze zbliżającem się, walnem zebraniem 
Polskiego Związku Piłki Nożnej, wymie- 
niają na stanowisko nierwszego wice- 
prezesa pułkownika de Laveaux, szefa 
sztabu r. 0. K. l. 


Turniej o puhar „E 
atrakcją bieżącego tygodnia sporto- 
wego w Łodzi | 


Łódź, 15 Intego. 

Trwające Już od kilku dni szalone 
mrozy odstraszyły naszych hokeistów 
od brania udziału w zawodach hockey'o- 


wych. 

Pozostają dla sportowców jedynie 
gry na sali — koszykówka, ping-pong 
lub siatkówka. 

Z tą ostatnią narazie nikt nie wystę- 

puje publicznie: rozgrywane są mistrzo- 
stwa ping-pongowe, któremi zbytnio nie 
zajmują się sportowcy łódzcy. 
„ Piłka koszykówka wykazuje w osta- 
tnich czasach dzięki „Expressowi Wie- 
czornemu*, który ofiarował puhar dla 
drużyny najlepszej w Łodzi. 

O puhar ten, rywalizację na sali pro- 
wadzi imponująca cvfra drużyn, prze- 
kraczająca liczbę 20. 


Drużyny wiedząc o jaką idzie tutaj 


stawkę — walczą do upadłego, zbierając 
kosz po koszu. punkt po punkcie, który 
w ogólnej kwalifikacji może zadecydo- 
wać o czołowem miejscu w tabeli tej lub 
innej drużyny. + 

Ustalonv program rozgrywek przez 
Wydział Mier t Dyscypliny E: Z. Ò. Q. 


S. na nadchodzącą sobote oraz niedzielę 


przedstawia się niezwykle ciekawie. 
Zwłaszcza rozgrywki niedzielne mozą 
w wielkim stopnin zadecydować o przy- 
szłym laurceacie naszej nagrody, w dniu 
tym bowiem walczy pięć klubów, preten- 
dujacych do puharu. 

Przejdźmy jednak do szczegółowych 
ke o stoRów sobotnich i niedzielnych spo 

ań. 
Sobota dn. 16 lutego, godzina 17. 
Szereg meczów rozpoczfią Absołwen- 
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wnika grać jednakowo od początku do 
końca zawodów — a o wynik mogą wte- 
dv być spokojni. Zawody prowadzić bę- 
dzie p. Woskowicz. 

W następnej walce spotka się Kadi- 
mah z H. K. S. Oba zespoły reprezentują 
się słabo, tak, iż przypuszczalnego zwy- 
cięzcę trudno wyłowić. Przypadek, na- 
strój psychiczny zawodników, może du- 
žo zaważyć na końcowym wyniku. 

Wreszcie w trzecim I ostatnim meczu 
wystapi Hasmonea przeciw TUR-owi. 
Pierwsza, ostatnio wzmocniła swój skład 
xilku dobremi jednostkami. T.U.R. na- 
tomiast nie pozyskał nowych sił od po- 
czątku trwania turnieju. Równie dobrze 
może zwyciężyć jedna jak i druga dru- 
żyna. Różnica pirnktów nie będzie zbyt 
wielka. Szdzia p. Maciak, . ý 

Niedziela, dn. 17 lutego. Godz. 11 r. 

Odrodzenie — Przyjaciele. Zarówno 
pierwsza jak I druga są „filią* YMCA. 
Obie są równie dobre jak i tch „centrala“. 
' Zwłaszcza „Przyjaciele* po zwycię- 

twie odniesionem ostatnio nad Trium- 
(om, przypuszczalnym zdcbwwca puharu 


Zakopanem. Naogół 


zwanych kandydatów. Przy doborze na | 


członków zwracano baczną uwagę na im 
teligencję i ścisłe przestrzeganie cenzu- 


su naukowego, który stanowi cztery 
klasy gimn. Brak jednak chętnych kan- 


— mają dużo szans do zdobycia tego pu- 
haru. Będą oni za wszelka cenę usiłowal 
iść no drodze zwycięstw... | | 
W godzinę później zagra YMCA z 
WKS-em. Rezultat tego spotkania łatwo 
przesądzić na korzyść pierwszej. Zespół 
ten nie przegrał żadnego spotkania. Każ- 
dorazowo odnrawia swych przeciwników 
z wielkim bagażem koszy. - 
Ostatni mecz odbędzie się między 


1..K. Poznańskim 1-Triamfem. Niewątpli- |n 


wie będzie to clou niedzielnych spotkań. 


Triumf natrafił na b. groźnego przeciwni- L 


Prasa zaśramiczna 


o zawodach zakopiańskich 


Ciekawą rzeczą jest przejrzenie za- 
granicznej prasy sportowej w związku z 
narciarskiemi mistrzostwami Europy w 
| prasa zagraniczna, 
nie wyłączając niemieckiej odnosi sią 
bardzo pochlebnie do organizacji tych 
zawodów, chwali doskonałe przeprowa- 
dzenie zawodów i zachwyca się piękne- 
mi warunkami naturalnemi, w jakich 
znajduje się Zakopane. 

Zwycięstwo Czecha w biegu zjazdo- 
wym komentowane jest bardzo szeroko 


Xpress Wieczornego” 


dydatów na sędziów daje odczuwać siš 
coraz bardziej, a to skutkiem niezdrowej 
atmosfery, jaka panuje od kilku lat na 
boisku, a nawet na widowni, 


Daje się również zauważyć — ciąg- 


nie dalej nasz rozmówca — niezbyt przy |. 


chylne stanowisko prasy do Okręgowe- 


gc Kolegjttm Sędziów, względnie do po- 
szczególnych członków, e 


W związku z tem, postanowiliśmy 
zwołać konferencję z prasą sportową, 
celem omówienia związanych z tym za- 
gadnień.* 


ka, jakim jest zespó I. K Poznańskiego, 
trenujący zaciekle na sali przy ulicy Dre 
wnowskiej, Triumf będzie chciał się zre- 
wanżować za poniesioną porażkę do 
Przyjaciół, ewentualna bowiem prze- 
grana z „ Poznańskim“ przekreśli wszel- 
kle nadzieje na uzyskanie puharu. I. 
Poznański posiada drużynę zgraną, Wy- 
równaną. Atak b. lotny strzela często z 
każdej pozycji, co lepsze — strzela cel- 


łe... - : 
Sędziować bedzie ro raz pierwszy w 
turnieju p. Trypka. (—) 


i stanowi wyraźnie nmiespodziankę dla 
całej Europy, tem niemniej. wszyscy 
przyznają zgodnie, że zwycięstwo to od- 
niesione zostało zasłużenie i podkreślają 
wysoką klasę zawodników polskich, a 
Czecha w pierwszym rzędzie. , Wiele 
pism umieściło zdjęcia z zawodów oraz 
fotografię Bronka Czecha, zaopatrując 
ją podpisem: „znakomity narciarz pol- 
ski, zwycięsca wielu sław międzynaro- 
dowych, 


Seidel wejdzie do reprezentacji Polski 
o ile zwycięży FIRajcirzycihiego i Wieczorka 


Jak se dowiadujemy, Polski Związek | piero wówczas zdecyduję się kto repre- 
Bokserski naznaczył dwie walki elimina | zentować będzie Polskę w spotkamu z 
ci z Przemysłówką. Zwycięstwo pierw- | cyjne, które odbędą się w ramach mi- | Czechosłowacją, które odbędzie się 3 
szych nie ulega żadnej wątpliwości; po-, strzostw okręgu śląskiego, mianowicie ' marca w Królewskiej Hucie. 
winni oni jednak nie lekceważyć przeci- | w wadze koguciej pomiędzy Forlańskim 


ja Glonem i w wadze średniej — pomię- 


dzy Majchrzyckim i Seśdlem. Zwycię- 
scy tych meczów spotykają sie: pierw- 
szy z Pyką, drugi z Wieczorkiem i do- 


Dowiadujemy się dalej, że meczem 
Polska—Czechosłowacja kierować bə- 
dzie p. Mandler, kapitan Niemieckiego 
Związku Bokserskiego. 


Drugie posied 


zenie F. I. S-y 


powxzięło uciwały doniostej wagi 


Drugie posiedzenie zarządu RIS od- 
było się w Zakopanem, przy udziale za- 
interesowanych delegatów  poszczegól- 
nych związków państwowych. 

-Omówiono sprawę organizacji III Zi- 
mowych Igrzysk Olimpiiskich w Lace 
Placid na północ od Nowego Jorku. Na- 
stępnie uchwalono, że każdy związek 
musi do dnia 1 grudnia r. b. przedstawić 
trzech sędziów do oceny skoków na za- 


wodach międzynarodowych. Przepro- 


wadzono dyskusłę, czy bieg 18 klm, in- 
dywidualny I do kombinacji należy urzą- 
dzać razem, czy też oddzielnie. Decyzię 
odłożono do kongresu w Oslo w roku 
przyszłym, W końcu zarząd powziął u- 


chwałę, iż corocznie organizowane będą 
pod egidą FIS zawody międzynarodowe, 
które nazywać się będą zawodami o mi- 
strzostwo FIS. Jednocześnie postanowio- 
no. zawody zakopiańskie za zawody o mi 
strzostwo Federacji międzynarodowej. 
Powyższa uchwała jest najlenszym do- 
wodem wysokiego poziomu sportowego 
i organizacyjnego zawodów w Zakopa- 
nem. 


Przechodząc przez ulice 


| rozejrzyj się uważnie unik- 
uiesz Kalectwa i śmierci. 


t 
i 


'nastąpił. 


Rekord skoczni kry- 
nickiej pobity 

We wtorek odbył się w Krynicy mię- 
dzynarodowy konkurs skoków, przy u- 
działe zawodników: Norwegii, Włoch, 
Niemiec, Węgier, Czechosłowacji i Ru- 
munji. 

Spodziewany start zawodników Szwe 
cji I Finlandji oraz reszty Norwegów, nie 
Ogółem w konkursie brało u- 
dział 32 skoczków. 

Zawody odbywały się wśród fatai- 
nych warunków atmosferycznych. Mróz 
dochodzi! do 22 stopni, wiatr boczny o 
niezwykłej sile, wpłynął ujemnie na dlu- 
gość skoków. in 

"Pierwsze miejsce zdobył, jak było zre 
sztą do przewidzenia, zwycięzca zako- 
piański, znakomity skoczek norweski Zy 
gmund Ruud, który wykonał najdłuższy 
skok 58 i pół metra, ustanawiając rekord 
skoczni krynickiej. Nasi skoczkowie za- 
ięli również bardzo dobre miejsce, a 
zwłaszcza Bronisław Czech, który dzięki 
pięknym i sytlowym skokom, zajął trze 
cie miejsce, za zwycięzcą Rutdem i zna- 
ny mskoczkiem niemieckim, 
em. 

Warto zaznaczyć, że Ruud pokazał 
nowy system lądowania, naśladujący lą- 
dowanie samolotów. Styl ten z powodze- 
niem naśladował Recknagel, 


Kolosalny sukces 
Polski 


Narciarskie zawody międzynarodo- 
wę w Zakopanem, biorąc pod uwagę o- 
limpijski system liczenia (1 miejsce) — 
3 pkt., 3 — 1 pkt.) przedstawia się nastę- 
pująco: 1) Finlandia—14 pkt., 2) Norwe- 
gia—11 pkt. 3) Polska—9 pkt., 4) Anglia, 
Czechosłowacja i Szwecja po 1 pkt. Zad- 
nego punktu nie uzyskali między innymi 
Niemcy. _ | 

Fakt zajęcia trzeciego miejsca przez 
polskę i to z tak wielką ilością punktów 
tuż za dwoma narodami Pólnocy — jest 
wręcz imponujacym sukcesem naszego 
rarciarstwa. (C-Sł. 


Piłkarze szykują się 
do sezonu 

Szerez czołowych polskich klubów 
piłkarskich zakontraktowało już kilka 
meczów na nadchodzący sezon. Poza 
tournee Legji do Egiptu w marcu, war- 
szawskie kluby zamierzają sprowadzić 
na wiosnę Spartę, Fiakoah, Rapid i Her- 
thę. W Krakowie na Wiełkanoc gościć 
będzie Rapid, który grać będzie 31 marca 
z IFC w Katowicach, a 1 kwietnia z Cra- 
covią. W Poznaniu Warta sprowadza na 
Wielkanoc wrocławski Sportklub. Na 
wiosnę nastąpi również kilkutygodniowe 
tournee mistrza Jugosławii HASK po 
Polsce. 

Jakoś nic nie słychać o przeciwnikach 
drużyn łódzkich. Słyszymy ciągle o róż- 
nych zamierzeniach i planach, nigdy jed- 
nik o czemś konkretne. 


Najlepsi sprinterzy 
kolarscy 
Według „L'echo des Sports“ najlep= 
szymi sprinterami Europy są: Michard 
i Faucheux, którzy dzielą się pierwszem 
i drugiem miejscem, dałej idą: Martinet- 
ti, najlepszy taktyk, Moeskops, Kauf- 
mann, Piani, Degraeve, Schilles, Moret- 
ti, Bergamini, Engel, Bailey, Mourand, 
Oszmella, Richli oraz Leene, 
Lista ta budzi wiele zastrzeżeń. 


Mathisen wyzwał 
do walki 


wnaistrza Śrwiauta F fumera 


Znany mistrz świata w jeździe szyb- 
kiej na lodzie Oskar Mathisen (Norweg- 
ja), który niedawno zdobył nowy rekord 
świata w Davos, mimo, iż liczy 40 lat 
życia, wyzwał mistrza świta Thunbes- 
ga, przyczem spotkanie między tymi naj 
lepszymi łyżwiarzami świata miałoby 
się odbyć na dystansach 500, 1000 i 1500 


Ta 
Thunberg (Finlandja) przyjął wyzwa 
nie z tem, że mecz z Mathisenem odbę- 
dzie się w zimie przyszłego roku w Us- 
la. 


Recknag- - 
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Samobójstwo kupca 
rumuńskiego 


mw fiotelu warszawskim 


Z Warszawy donoszą: 

W tajemniczych okolicznościach po 
pełnił samobójstwo 27-letni Salomon 
Singer. obywatel rumuński, rodem z 
Galaty, zamieszkujący od ubiegłej nie- 
dzieli w hotelu „Grand“ przy ul. Chmiel 
nej nr. 5. 

Singer zajmował pokój na II piętrze, 
opatrzony nr. 54, 

Wczoraj wieczorem przyniesiono do 
Singera depeszę ze Stołpców z opła- 
coną odpowiedzią. 

Portjer p. Eugeniusz Łażewski nie 
odesłał jej do numeru. przypuszczając, 
że gość lada chwila zejdzie. 

Kiedy jednak Singer do północy nie 
zjawił się w portjerni, p. Łażewski udał 


się na górę. Fantastyczny widok pokrytego siĘ powodu mrozu pękł we Wrocławiu 


Na pukanie nikt nie odpowiadał, chu l most Wilhelma, £ 
ciaż drzwi były zamknięte i klucz tkwił PORA Pank WL. 2 dziedziny pra 
starei kultury 


JOHAN H 
władca księstwa Lichtenstein zmarł 11 
lutego r. b. w wieku lat 88. Schodzi z 
nim do grobu najstarszy z panujących 
współczesnej Europy. 


w zamku od strony pokoju. 
Wobec tego wezwano policję. 


Na środku pokoju leżał w katuży| Karnawałowa agitacja za przyto- 
krwi Singer z przestrzeloną skronią. stem ludności 


Na stole leżała pusta teczka i trzy 
zapieczętowane listy. 

Depesza. którą doręczono portjero- 
wi, zawiera tylko zdanie: 

„Depeszujcie, co się stało. Europa“, 


Raptowna zwyżka 
temperatury w Hormegji 


Oslo, 15 lutego. 

Zanotowano tu niebywałe ciekawe 
zjawisko meteorologiczne. Podczas „gdy 
w całej Europle panują szalone mrozy 
w dniu wczorajszym nastąpiła w całej 
Norwegji odwilż. Termometr wskazy- 
wał 8 st. powyżej zera. Po klęsce mro- 
zów może obecnie nastąpić klęska powo 
dzi, wskutek wielkiej ilosci topniejących 
śniegów. 


100 statków 


utkmiło mśród lodów 


Londyn, 15 lutego. 
Z wielu stron donoszą tu o poważ- 


Ekspedycja ikea pod przewodnietw 
em prof. Le Coq, bawiąca obecnie w 

mało znanych strefach Turkiestanu, wy 
nych katastrofach okrętowych. W dniu kryła mnóstwo cłekawych : „obiektów z 


wczorajszym zderzył się francuski sta- dziedziny prastarej kultury I sztuki za 
ttk rybzeki ze statkiem ang: usk'm i zaj W Kolonji — mimo panujących tam siarczystych mrozów — odbył sie i w a mieszkałych tam szczepów. Powyżej: 


i iu: jeden z i 

tonął wraz z załogą. liczącą 15 osób. roku tradycyjny pochód karnawałowy przez ulice miasta. Na zdjęciu: rzeźblony w drzewie smok, wykryty 
Z portu Lonńr=a WSE na mo| wozów, na którym „bocian w klatce“ ilustruje dosadnlo dążenia współczesnej Ze- |w jednej ze świątyń budyjskich. 
[WRC WA PAGE A OJ 


rze Bałtyckie szereg łamaczy lodów, by neracji kobiet niemieckich do nieposiadania dzieci, = 
> „DY | zpw O SOE ZSO) OORAEZZOYCZAA YW 


nieść pomoc uwięzionym wśród lodów. 


około 100 statkom. l n R TTE ; Zżon słynneśo 
Pałacsprawiedliwości| | japończyka 
w Padui 

pastwą płomieni. 


Rzym, 15 lutego. 
W mieście Padua spłonął doszczęt- 
nie słynny pałac sprawiedliwości z 
wszystkiemi znajdującemi się wew- 


to jeden z najstar- domów reprezen- 
tacyjnych Włoch. Straty przedstawiają 
nieobliczalną wartość. ` 


Pociąg zmiażdżył 
grupe robotników. 


Bytom, 15 lutego. 

Pociąg składający się z wozu akumu 
latorowego i 4 wagonów najechał we 
Wrocławiu na grupę robotników, pracu 
jących na torze. 4 robotników zginęło 
na miejscu, 2 zaś uległo ciężkiemu pora 
nieniu, 

Powodem wypadku było zasłonięcie 


n b je KR : 
palp AD kinia Mnóstwo okrętów uwięzione zostało podczas obecnych mrozów w lodach. PROF. DR. NAGAI. 


: iejszych lekarzy Ja- 
raz nałożenie na uszy przez robotników Akcja ratunkowa t. zw. łamaczy lodów, statków, które dzięki specjalnie mocnej |jeden z najsławn - 
AE które AE w zu- konstrukcii przebijają twarda krustę lodowa, niezawsze może na czas podążyć. | ponji, uczeń szeregu z..”komitości e iro- 


»**ności łoskot zbliżającego się pociągu. Na zdjęciu: „zamrożony“ statek francuski „Marseille“. pejskich, zmarł w Tokio 10 lutogo r. b. 
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